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Jak działa nasz umysł  
 
Właściwy sposób myślenia może odmienić Twoje życie 
!ozw%&cie,  ,e  przedstawię  wam  waszego najlepszego przyjaciela i jednocze6nie  najgorszego 

wroga 9 wasz umysł. =o narzędzie, za pomocą kt%rego mo,na wz@udziA do ,ycia to, co najlepsze. 
Be6&i  ty&ko  sprawujesz  nad  nim  kontro&ę,  tw%j  umysł  @ędzie  twoim najlepszym przyjacielem. Kiedy 
jednak  nie  panujesz  nad  nim,  natychmiast  przestawia  się  na  Dunkcję  automatycznego  pi&otaE  Fez 
wła6ciwego  pokierowania  przez  swojego  wła6cicie&a,  umysł  ma  tendencję  do  działania  @ez  ce&u           
i skłonno6A  do  sza&eGstwa,  co  prowadzi  do  tego,  ,e  staje  się  naszym  najgorszym wrogiemE Do@ra 
wiadomo6A  po&ega  na  tym,  ,e  nasz  umysł  6wiadomy  i  umysł  pod6wiadomy wsp%łpracują  ze  so@ą, 
dając nam mo,&iwo6A prowadzenia ,ycia pełnego satysDakcji. Iła wiadomo6A to taka, ,e nikt nie uczy 
nas tego, jak korzystaA z umysłu w spos%@ wła6ciwy. 

 
   Bak powiedział Richard Carlson, „K ka,dej chwi&i nasz umysł mo,e pracowaA d&a nas a&@o zwracaA 
się  przeciwko  nam. Lo,emy  nauczyA  się  zaakceptowaA  i  ,yA  zgodnie  z  natura&nymi  prawami 
psycho&ogii,  kt%re  okre6&ają  spos%@  Dunkcjonowania  umysłuE  Dzięki  temu  @ędziemy  pozostawaA  w 
harmonii  z  ,yciem, a nie zmagaA  się z codzienno6cią. Lo,emy  powr%ciA  do  naszego  natura&nego 
stanu  satysDakcji  z  ,ycia.” Ne&em  tego  artykułu  jest  pokazaA,  jak  mo,emy  korzystaA  z  zasad 
psycho&ogicznych, kt%re rządzą naszym umysłem. 
 
 
Jak działa nasz umysł 

W ciągu  ,ycia,  nasz  umysł  przechodzi  przez  następujące  trzy  DazyO 1) Sygnały  zewnętrzne 
stymu&ują nasze  zmysły  i  prowadzą do powstania my6&i w naszym 6wiadomym umy6&e. 2) Ly6&i  te 
traDiają do naszej pod6wiadomo6ci, gdzie z czasem stają się naszymi przekonaniami. 3) Przekonania 
stanowią  automatyczną  podstawę  naszego  działania,  dając  eDekt  w  postaci  negatywnych  &u@ 
pozytywnych zachowaGE 

 
!rzykładowo, Laria m%wi do swojego pięcio&etniego synaO „Nzemu jeste6 taki niezdarny? Zawsze 

co6 zrzucasz a&@o na co6 wpadasz!” Słowa Larii stymu&ują 6wiadomo6A jej syna 9 zaczyna my6&eAO 
„Bestem  niezdarny,  zawsze  co6  zrzucam a&@o  na  co6  wpadam”E  =e  my6&i  traDiają  następnie  do 
pod6wiadomo6ci, gdzie Dormułują się w przekonania. Baki jest eDektQ Limo, ,e syn Marii ani tego nie 
rozumie, ani nie my6&i o  tym 6wiadomie, @ędzie nada& co6 zrzucał, a&@o wpadał na r%,ne rzeczy. W 
ten spos%@, opinia jego matki stała się samospełniającym proroctwem! Jaki morał płynie z tej historii? 
Lusimy zwracaA uwagę na  to,  co m%wimy do  innych oraz na to,  co m%wimy do samych sie@ie. W 
swojej ksią,ce, kt%ra uzyskała miano k&asyka, ptE  „Bak człowiek my6&i”, autor James Allen pisze tak: 
„Rmysł jest k&uczem 9 ma moc kształtowania, a człowiek staje się taki, jaki jest jego umysłE Nzłowiek 
@ierze narzędzie jakim jest my6&, i kształtując to, co sam chce, wydo@ywa tysiące powod%w do rado6ci 
&u@ tysiące Dorm zniszczenia E Jak człowiek my6&i, tak się te, dzieje; jego otoczenie jest tylko lustrem 
jego postępowania.” 

 
   Funkcje naszego umysłu 6wiadomego  z&oka&izowane  są  w korze  m%zgowej  9 jest to obszar 
odpowiedzia&ny za my6&enie. Ie so@ą samym i z innymi  &udSmi człowiek komunikuje się w jednym z 
język%w  narodowych. !rzykładowo, pisząc  ten  artykuł,  Dormułuję  my6&i  w  języku  angie&skim,  a 
następnie prze&ewam  je na papier, a@y  je udostępniA  innym do czytania. Ia naszą pod6wiadomo6A 
odpowiadają pierwotne czę6ci naszego m%zguO rdzeG przedłu,ony i system &im@iczny. 
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Jak działa podświadomość 
Bęzykiem naszej pod6wiadomo6ci są odczucia  (np. odczucie @%&u, przyjemno6ci, gorąca, zimna), 

emocje (np. gniew, frustracja,  szczę6cie,  smutek) i  wyo@ra,enia (obrazy). !oniewa,  nasza 
6wiadomo6A i pod6wiadomo6A m%wią innym językiem, nasze my6&i muszą @yA przekładane na o@razy 
zanim traDią do pod6wiadomo6ci. Wr%Amy do Larii, kt%rą irytuje postępowanie jej „niezdarnego” syna 
Tomka. „Rwa,aj na sto&ik do kawy!” krzyczy do syna. „Nie wo&no trącaA sto&ika do kawy” my6&i mały 
Tomek. Uiedy  jego my6&  przekłada  się  na  o@raz,  kt%ry  jest  wymagany  przez  pod6wiadomo6A,  ten 
komunikat traci czę6A inDormacji. Nzasownik „nie wo&no” jest sDormułowaniem a@strakcyjnym, kt%rego 
nie mo,na łatwo zamieniA na Dormę o@razowąE K rezu&tacie, pod6wiadomo6A otrzymuje komunikat „. . 
. trącaA sto&ika do kawyE” Limo, ,e Laria nie  jest  tego 6wiadoma, uwaga, kt%rą zwr%ciła synowi da 
skutek przeciwny do oczekiwanego! V@y uniknąA  takiego  „programowania”  naszej  pod6wiadomo6ci 
niewła6ciwymi instrukcjami, powinni6my zawsze koncentrowaA się na oczekiwanych zachowaniach, a 
nie  na  tych,  kt%rych  chcemy  się  poz@yA. Iatem,  sDormułowanieO „Strzelaj celnie!” mo,na  łatwo 
przeło,yA na menta&ny o@razE Nie jest to jednak mo,&iwe w przypadku komunikatuO „=y&ko nie spudłuj!” 

 
Nasza pod6wiadomo6A  nie  jest  w  stanie  rozr%,niA  pomiędzy  my6&ami  tworzonymi przez  sygnał 

pochodzący z rzeczywistych wydarzeG z zewnątrz, a my6&ami, tworzonymi przez sygnały wyo@ra,one 
przez nas. Iatem, je6&i so@ie wyo@ra,ę w umy6&e, ,e jestem odwa,ny, moja pod6wiadomo6A przyjmie 
ten stan za prawdziwy. V  kiedy  @ędę  to  wystarczająco  często  powtarzał, moje  postępowanie  się 
zmieni. Oznacza to, ,e stanę się oso@ą, jaką so@ie wyo@raziłem, ,e powinienem @yA. Z drugiej strony, 
musimy jednak unikaA wyo@ra,ania  so@ie  negatywnych  sytuacji,  @o  i wtedy  nasza pod6wiadomo6A 
przyjmie je za prawdziwe. 

 
   Nasza  pod6wiadomo6A  interpretuje  nasze  my6&i  dosłownie. Nie  jest  wyposa,ona  w  Dunkcję 
wnioskowania i analizowania informacji. !rzykładowo,  je,e&i  jestem ambitny i chcę wyznaczyA sobie 
jakie6  ce&e  do  rea&izacji, powiem takO  „K  ciągu  następnego  roku,  zaro@ię  więcej  pieniędzy!” Rok 
p%Sniej mo,e okazaA się, ,e rzeczywi6cie zara@iam więcej, a&e ty&ko o ki&ka złotych więcej! No poszło 
nie tak? Problem polegał  na  tym,  ,e  nie  okre6&iłem  dokładnie, o  i&e  więcej  chcę  zara@iaA. Moja 
pod6wiadomo6A skorzystała z dokładnej inDormacji, kt%ra jej została podana i wyłączyła konieczno6A 
zarabiania pieniędzy  jak  ty&ko zaro@iłem „więcej” ni, w poprzednim roku, nawet gdy@y oznaczało  to 
ty&ko  ki&ka  złotych  więcej. Baka  &ekcja  z  tego  płynie? Uiedy  wyznaczasz  so@ie  ce&e,  @ądS  jak 
najbardziej konkretny! 

 
   Bryan Adams zostawia nam co6 do przemy6&eniaO „Ly6&i są czym6 rzeczywistym, mają o&@rzymią 
moc. Ly6&i pełne wątp&iwo6ci i strachu wiodą do niepowodzenia. Kiedy poradzisz sobie z negatywnym 
nastawieniem  pełnym  wątp&iwo6ci  i  strachu,  poradzisz  so@ie  z  niepowodzeniem. Ly6&i  Dormułują 
przyzwyczajenia,  a  przyzwyczajenia  składają  się  na  oko&iczno6ci  ,yciowe.” Henry David Thoreau 
wyja6nia  to  w  jeszcze  prostszy  spos%@O  „Ly6&  jest  rzeS@iarzem,  kt%ry mo,e  stworzyA  oso@ę,  kt%rą 
pragniesz @yAE” Zacznijmy zatem u,ywaA  rzeS@iarskiego dłuta naszych my6&i, a@y stawaA się  takimi 
osobami, jakimi mamy @yAE 
 
 
Y Nhuck Za&&ozzi 
Kięcej  artykuł%w  i  dane kontaktowe autora mo,na  zna&eSA  na  stronie  internetowej http://www.personal-
development.com/chuck 
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